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Jutro, dla przypadającego święta pokuty i modlitwy 
nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z VV a r  s za  w y ,  dnia 28. Kwietnia.
J O .  Xiązę Warszawski ,  F e l d m a r s z a ł e k ,  N a ­

miestnik Króles twa  Polskiego, powróc i ł  25. 
b. m. do Warszawy.

P r  a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 24 Kwietnia.

D z i e n n i k  s p o r ó w  oświadczył  się w c z o ­
raj s tanowczo przec iw rozwiązaniu Izby, nie 
wspomina jąc ,  czyli pod względem pytania te­
go objawiła się różnica zdań pomiędzy cz łon­
kami gabinetu.  " Czyi iż co rok ,  powiada,  
m am y mieć przesilenie ministeryalne albo 
przesilenie w y b o r o w e ?  Jeżeli l z ba Niiniste- 
r-yów nie zwala ,  czyi iż Miriisterya Izbę^zwa- 
Jać p o w i n n y ?  Jestże konieczną rzeczą,  abyś 
m y  dla wynagrodzenia  sobie za w o j n ę ,  jaką 
nam Pan  1 hiers na wiosnę  obmyśli ł ,  w  je­
sieni do ogńlnych w y b o r ó w  przystąpić byli 
zmuszeni?^ Czyliż kraju od d w ó c h  lat jeszcze 
dostatecznie i na wszelki nie w zb u rzo n o  spo­
sób?  Czyliż nie mieliśmy w  samym 1840. roku 
dw<5ch rainisteryalnych przesi leń,  nie wspo-

•

minając na wet  o przesileniu europejskićm z d. 
15. Lipca? Handel wznosi  się z n o w u ,  inte-  
ressa nabrały no w eg o  popę du,  Miriisteryum 
pizebyło szczęśliwie najniebezpieczniejsze 
p rz ep raw y  t rudnego  posiedzenia,  i mialożby 
teraz samo,  bez potrzeby,  wszystko z n o w u  
W wątp l i wość  w p r a w i a ć ?  Czyliż się obaw ia ­
ją, aby się kraj do nieco spokojności nie przy­
zwycza i ł?  P r a w n e  t rwanie  Izby wynos i  pięć 
lat. teraźniejsza Izba od b y w a  dopiero t r z e ­
cie swoje  posiedzenie. W czernie zawinęła,  
aby ją roz wiązać?  O d  dawnego już czasu nie 
widziel iśmy większej zgody między rządem 
a większością,  i wszystkie ważniejsze u c h w a ­
ły posiedzenia świadczą ,  iż rozmaite odcienia  
s t ronnic twa  konserwatystycznego politykę Mi- 
msteryum jawnie i ż yw o  popierają. Czyż nie 
wiedzą,  doczegoby częste rozwiązywania  Izby 
doprowadzi ły?  D o  przeniesienia obrad poli­
tycznych z Izby do ko l lc g ió w obiorczych,  t. i 
do zupełnego przeistoczenia istoty rządu  r e ­
prezentacyjnego. Gdyby Izbę przy każdera 
nieco w a z n ć m  pytaniu przed obiorcami sta­
w i o n o ,  aby zdanie s w e  pod n o w e  poddawała  
zdanie ,  dostałaby się yy nader  zayyisłe stano-
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w i s k o )  jćj w y r o k i  c h w i l o w e m i  tylko by łyb y  
w y r o k a m i  i u l ega ł yby  w  p e w n y m  w z g l ę d z i e  
p rze jrzen i u ;  a tak p o s t ę p u j e  s t o p n i o w o  d o ­
i l ib y ś m y  naos tat -k  do  czys t ego  rządu ludu,  
któryby  się na 100 m i e j s c o w y c h  zgromadzeń  
podzi el i ł .  T r u d n o  w i ę c  w  naszej pol i tycznej  
machin i e  j edność  p r z y w r ó c i ć .  A cóżby  się  
dop iero  s t a ło ,  g d y b y ś m y  v\- miejsce dziś p o ­
s iadanego  rządu  reprezentacy jnego  dostal i  się 
do  rządu o b io r c z e g o ?  N ie ,  duch naszych  p o ­
l i t ycznych  ins tytucyi  nie na tern za l eż y ,  aby ś ­
m y  to lub o w o  pytanie po jed yn cz e  pod r o z ­
s trzygnięc ie  o b i o r c ó w  p o dd aw al i .  P rz ed s i ę ­
brane z * w z g l ę d e m  na jakie p e w n e  pytanie  
w y b o r y  z a w s z e  są z i emi  w y b o r a m i ;  o b ja w ia ­
ją one  b o w i e m  ducha  s t r o n n i c t w ,  a n ie  d u ­
cha  n a r o d o w e g o .  Wszy s tk i e  te p o w o d y  m o ­
gą by ć  do bre ,  odrzekną  n a m ;  ale cóż  JYlini- 
s t eryum o n i ch  myś l i?  C-óz czy n ić  postano ­
w i ł o ?  Nie  w iern y  t ego ;  ale że zd a n i em  ria- 

' s z e m  r o z w ią z a n ie  Izby  w i e l k i m  b y ło b y  b ł ę ­
d e m ,  i że  po d ł ug  nas Miri is teryum z ro z t r o ­
p n y c h  i m yś ląc yc h  składa się m ę ż ó w ,  ma ło  
nas  w sz y s t k i e  pog ło ski  o  o w ć m  r oz w ią za n iu  
niepokoją.  B y ł o b y  to rzeczą Miri isteryum,  
aby  samo  pr zez  się raz na z a w s z e  myśl  s w o j ę  
W  tej mierze  o b j a w i ł o .  Je ż e l i ,  jak się s p o ­
d z i e w a m y ,  p o . mu je  z  d ob reg o  s tanowi ska  
o b o w i ą z k i  s w o j e  w z g l ę d e m  I z b y ,  a  m i a n o ­
w i c i e  w z g l ę d e m  kraju,  k tóry pokoju  pragnie,  
c z e m u ż  d o z w a l a  dz i e n n ik om  o p o z y c y jn y m  
r o z s i e w a ć  ciągl e w i e ś c i  o  o w ć m  d o m n i e m a -  
n ć m  i bl i skiem r o z w ią z a n iu  I zby?  N ie  by ło ż -  
by  l ep ie j ,  przy t łumić  w  s a m y m  zarodzi e  bez-  
łk u te cz n e  w z b u r z e n ia ? *  —  Z tego  p o w o d u  
o ś w ia d c z a  dziś  M e s s a g e r :  « Kilka dz i e n n i ­
k ó w  ciągl e pub l i cznośc i  o  ro zw iąz an iu  Izb 
r o z p r a w i a ,  dod ając ,  iż ś rodek  t a k o w y  gabinet  
u c h w a l i ł .  Zbijal iśmy już kilka razy po d ob n e  
pogłosk i  i o ś w i a d c z a m y  i teraz bez  ogródki ,  
iź  są bezzasadne .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19 Kw ie tn ia .

W  Br ighton ie  — tak przynajmniej  donos i  
•  S t a r y  żo łni erz  « w  M o r n i n g  - C  h r o n i c  I e
  ujeżdżalnia 11. pu łku  h u z a r ó w  zarazem za
kośció ł  dla t egoż  s łuży.  Po  u k o ń c z o n e m  osta-  
tnić) niedzi el i  n a b o ż e ń s t w i e ,  Uprzątniono  
sprzęty  ko śc i e lne ,  a za danym przez  trębacza  
s z t a b o w e g o  zna k ie m ,  p r z y w i ą z a n o  pros t ego  
żo łn i erza  B og er sa ,  za upicie  się n i e d a w n o  t e ­
m u  w  czasie  s ł u ż b y ,  do s łupa i w y l i c z o n o  m u  
100 plag dyscypl iną o  9 odnog ach .  » ' l a k  te-  
A y ,  n o w ia d a  M ó r  n i n g - ' C  h r o r i i  ć le , -  m o żn a  
y y  ćhrze l c iański ej  Anglii  w  j edny m i t ym sa- 
my ró  bu dy nk u  kon no  j eździ ć ,  mod l i ć  s ię i 
ch łos t ę  ó t r ż j m ac .  Z w i ę z ł e  z a p r a w d ę  po-Uę- 
povran ie !  T r z e b a  j e szcze  ty l k o ,  aby Pu łk o ­

w n i k  t ego  p u łk u ,  Mylord  C ar d ig an ,  także w  
tćj ujeżdżalni  obiady d a w a ł  i pojedynki  o d by ­
w a ł . "

N a  osta tn ićm zg rom ad zen iu  irlandskich re-  
p e a l ó w  na g ie łdz i e  z b o ż o w e j  w  Dubl ini e ,  
O ’C o n ne l l  czytał  raport  K o m m is sy i ,  w y  a 
śniający plan jego w z g l ę d e m  lepszego  urzą ­
dzen ia  d / . i e rzaw w  łrlandyi .  Dał  naprzód  
history ą n i e s p ok o jn o śc i , d o w o d z ą c ,  że  za 
r z ą d ó w  Lorda  N o r m a n b y  i Lorda  Ebr ing ton  
sp ok oj n ość  t r w a ła  najdłużej .  P rz y cz y n y  n i e ­
spok ojnośc i ,  i n ó w i ł ,  by ły  d w o j a k i e : n i echęć  
ludu  irlaridskiego w  uis zczaniu op ła t  p ro te ­
s tanck iemu d u c h o w i e ń s t w u ,  i n i e u r e g u l o w a ­
nie  s t o s u n k ó w  m i ęd z y  posiadaczami  z iemi  a 
jej d z i e r ż a w c a m i .  W ła ś c i c i e l e  z i em sc y  w i ę k ­
szą czę ść  p r a w  miel i  za s ob ą ,  gdy  pr z e c i w n ie  
d z i e r ż a w c y  b e z  ich opieki  zo s tawal i ,  k o m -  
missy a ob iecu je  s o b i e ,  że  plan p o w y ż s z y  
w ie lk i e  z jedna dla łrlaridyi kor zyś c i ,  mni ema  
ato l i ,  że tylko irlandskie p r a w o d a w s t w o  m o ż e  
go dok ładn ie  w  w y k o n a n i e  w p r o w a d z i ć .

D o w i a d u j e m y  się z L i z b o n y ,  że  600  robot  
n i k ó w  a r s e n a l o w y c h  nie pobierając  przesz ło  
od, 2 1 t ygodn i  żadnego  w y n a g r o d z e n i a , zan i e ­
chali  r o b o ty ,  z ebrano  ich jednak z n o w u  c h o ­
ciaż z t rudnośc ią ,  daw. -zy  j e d n o t y g o d n io w ą  
płacę.  —  Xiążę  Palmel la,  Prezes  n a d z w y c z a j ­
nej K-oinriiiss) i s k a r b o w e ) , miał  uczyn ić  w rno
sek ,  aby zamie rzo ną  o sz cz ę dn o ś ć  rozpocząć  
na liście cy w i ln e j .  B z ą d o w i  brakuie  ciągła  
pien i ę dzy ;  bank,  C o n f i a nz a - C o m p a gn ie  i k a ­
pitaliści L i zbony  n iechcą w  żadne  z  r ządem  
w c h o d z i ć  układy.  — Dnia  5. in. b. umarł  Mi ­
nister marynaik i  Miranda,  miej sce  k tórego  od  
1. już zas t ępuie  Baron  Boml im.

W dz ienniku N e w - O r l e a n s - B u l l e t i n  
znajdują się w ia d o m o ś c i  z Vera C ruz  dn.  27.  
S ty czn ia ,  w e d ł u g  k tórych  miała miej sce  m o ­
cna kanonada między' mias tem i tw ie r d z ą  St.  
Jean d ’Uiioa w  skutek p o w s t a n i a .  Ta jednak  
w i a d o m o ś ć  nie zdaje się być  p e w n ą ,  lub przy.  
najmniej  data jej nie w ł a ś c i w a ,  ostatnie b o ­
w i e m  w  L o n d y n ie  od ebrane  w i a d o m o ś c i  
z d. 8.  Lutego  nic o  tern nie ws pominają .

W  tych  dniach Xiążęta A s c h a o t i , którzy  na 
okręci e  uda jącym się na w y p r a w ę  do rzeki  
N ig er  wracają  do  sw o je j  o j c z y z n y ,  z w ie dz i l i  
O g r ó d  zoo lo g i cz n y ,  gdz ie  w s z e l k i m  o s o b l i w o ­
śc i o m  ze  s z c z e g o l n e m  p o d z i w i e n i e m  przypa-  
t ry w a l i  się

Kró l  h a n o w e r s k i  w y d a ł  rozkaz  w y w i e z i e ,  
nia w s z e lk i c h  sp r z ę t ó w  z p o k o j ó w  s w o i c h  w  
pałacu 8- James  i codz i enn ie  o dc h od zą  s t a m ­
tąd w o z y  o b ł a d o w a n e  drog imi  przedmio tami .

♦’ dyby margrabia No rm an b y  . m ia ł  w  m i e j ­
s ce  l orda Lranvi l le  udać's ię  na posła do  P a r y ­
ż a ,  m n i e m a n ie m  t o ry s ow sk i c h  d z i e n n i k ó w  jest,



że hrabia Clarendon otrzyma w yd z ia ł  spraw 
W ew nętrzych .

W e  środę odebraliśmy z w y sp y  T y r će  w ia  
dorność ze d. 2. kwietnia bryg Majestic pły­
nący z Londynu do L on donderry , dla zabra­
nia z tarntąd w y c h o d ź c ó w  do Am eryki, zu ­
pełnie się tam rozbił. Kapitan i trzech ma,t- 
k ó w  utracili życie.

U życ ie  w  armii perkussyjnćj broni kosztuje  
rząd w  tym roku 130,000 funt, szterl

Ciągle giełda tutejsza w ysy ła  znaczne sum ­
m y srebra na ląd stały przyjmując w  zamian  
złoto. Na p ó łn o c y ,  jako i w e  Francyi ciągle 
się pytają o srebro. W czasie 8 upłynionych  
tygodni 231,800 uncyi srebra w y s ła n o  do H am ­
burga, 205,000 do Rotterdamu a 6,000 do Belgii.

D onoszą  z i  exas po d. 14. z. m.: Na granicy  
w szystk o  spokojnie. M ó w ią  o rozpuszczeniu  
regularnych wojsk. Kongress p ostan ow ił ,  i e  
przedaż n ie w o ln ik ó w  przy sąd ow ych  exeku-  
cyach miejsca m ieć nie może. W iad om ości  
z R io Janeiro po d. 2. Marca nie są w ca le  
w ażne. Minister skarbu zdaje się nie w ie ­
dzieć o n o w e m  w ypuszczeniu  papierow ych  
pieniędzy — w  Rio Rraride w szystko jes/.cze 
po d a w n em u ,  lecz rząd przedsięw zią ł ostre 
środki p rzec iw  powstańcom .

W 1 o c h y.
Z R z y m u ,  dnia 17- Kwietn ia .

S łychać, że do Sekretaryatu Manu nader 
w ażn a  z Lizbony nadeszła w ia d o m o ść ,  że 
podpisy tamtejszostronne do zawarcia konkor­
datu z Stolicą apostof-ką, u v icomta de Car- 
reira już nadeszły i że rząd Portugalski do 
w szelk ich  życzeń Papieża się przychyla. Tak  
tedy w szyscy  za D on  Miguela m ianow an i Bi- 
•kupi uznani zostaną i wszystk ie  na korzyść  
kościoła przez Papieża w yd an e  p ostan ow ie­
nia sankcyę rządow ą otrzymają.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 7- K wietnia.  
D oniec angielski p rzyw ióz ł  w czoraj  n o w e  

depesze z Londynu. D z iw n em  przecież zda 
rżeniem  w ięcćj  się one pytania dardanelskiego 
niż egipskiego dotyczą. Francya ma w łaśn ie  
w  tern pytaniu o cieśninach mieć udział. Naj­
bliższą pocztą już się projektu do układu z 
L on dyn u  i-pod/.iewają. Po tej radosne) w ia-  
domo.śi i porozumiano się zmaz z panem Pon-  
to is ,  który w czoraj i dziś długo się z n o w y m  
B e is  Efendim  naradzał. Zdaje s ię ,  iż Porta 
w ie lk ą  do uznania przez Francyą nietykalno­
ści i całości Turcy i przywiązuje wartość. Pan 
Fontois  me czynił podobno w  tćj m ierze ża­
dnej trudności, ale co do d o m y s łu , iż Fran­
cya i do traktatu z d. 15. Lipca przystąpi n ie ­
p e w n ą  tyłko dał od pow iedź .  P a n o w ie  1 i ło w

i Koenigsmark są od niejakiego czasu bez in- 
strukcyi; m im o to jednak oświadczają się co 
do dziedzictwa Egiptu na stronę Mehmeda  
Alego. ty m c za se m  z Egiptu nader n iepoko­
jące odbieramy wiadom ości.  Basza ciągle się 
uzbra.a i braniem sw o jem  cały firinan w  n i ­
w e c z  obraca. N ie  zw aża  on istotnie na żaden  
punkt hrm anu, i w id oczn ie  dąży do tego, aby  
go całkiem cofnięto. Czyliż M ehm ed Ali dła 
tego takie roszczenia czyni ,  aby t o ,  czego  
pragnie, otrzymać, ałbo czyliż w  istocie sądzi, 
ze się przy sw o ic h  nierozmyślnych żądaniach  
utrzyma? W  ostatnim razie sprawa egipska 
n an o w o b y  się zawikłała. —  Usunięcie Reszy-  
da Baszy zdaje się p ierw szy  krok do n o w e g o  
oznaczać systematu, który tak dalece Fran ków  
w  służbie Sułtana przestraszył, iż w iększa  
część z nich cofnąć się postanowiła. I t a k  Ja-  
Yer Basza (W a lk e r )  już się do dymissyi podał. 
Jeżeli się przecież p otw ierdzi pogłoska, iż Ha-  
lii basza, Aakii a n a w e t  U h o sr ew  Basza z n o ­
w u  u steru rządu staną, dowodziłoby  to przy­
najmniej, iz s tanow czo  o w steczn ym  postę­
pie nie myślą. —  Między innemi tw ierd zon o  
temi dniami, iz instytut kwarantanny dżum o­
w e j  ma być z n o w u  zniesiony, coby za p ew n e  
na niejednę natrafiło trudność.

Rozm aite wiadomości.
D e p e s z a  t e l e j u r a l i e z i i a .

Z K o l o n i i ,  d. 30.  K w i e t n i a .  —  C o m -  
r n e r c e  z d. 28. Kw ietn ia  zaw iera w iadom ość,  
że Renerał Harrison, Prezydent S tan ów  Zje­
dnoczon ych ,  d. 4. m. b. w  Wassirigtonie u* 
marł.

Z  B e r l i n a .  —  IV Num erze 119. P o ­
w s z e c h n e j  G a z e t y  p r u s k i e j  z dnia 30. 
K w ietn ia  zna duje się w  Spraw acli S ejm ow ych  
pom iędzy N ajw yższem i odpowiedziam i na 
w niosk i S ta n ó w  W'. X. Poznańskiego nastę­
pujący ustęp: . .Podobnież z e z w o l ić  nie m o ­
żemy na przekazanie korumissyi prawa stoso­
w n ie  do §. 47- prawa z dnia 27- Marca 1824.
roku w yraźn ie  na Sejm prow ineyalny  ze­
branym Stanom  nadanygo podawania do 
Naszćj w iad om ośc i  w  imieniu prow incyi  
próśb i zażaleń w zg lęd em  ciemiężerij p od o­
bnie jak N a-zym  w iernym  Stanom  w  o g ó ln o ­
ści do rozwagi zostaw iam y, iż obok w spotn-  
nionego tylko, S ejm om , i prócz tego jeszcze 
Stanom p o w ia to w y m ,  przyznanego u p o w a ż ­
nienia, jako tćż od daw na utrzymującej się w  
monarchii Na-zćj przyslępności do osoby Kró­
lewskiej dla pronb każdego poddanego, n o w e ­
g o  l e s z c z e  organu w  tym celu nie potrzeba. 
Jeżeli zaś dalej w  przytoczonym  mernoryała
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zaniesiono do Nas prośbę  o powierzenie  ko­
mi te towi  wspólnego dozoru nad szkołami 
w  W .  X. Poznańskiem; a zatem o nadanie 
im udziału w  sprawcach administracyjnych 
w ła d z  r z ą d o w y c h ,  całe to podanie opiera się 
na  zupe łnćm niepoznariiu istoty działalności 
S t a n ó w  i granic,  w  pośród których skutek 
tychże za możl iwy przyjąćby można,«

Z W a r s z a w y .  — Prospekt  do Igo w y d a ­
nia pod tytu łem:  »Dzieje Nowe go  i Starego 
Tes tamentu."  przez Kazimierza Brodzińskiego, 
Według wydania  T.  Derome ułożone ,  w e  2ch 
tomach  ze 120 rycinami. Pismo Świ ę t e ,  księ­
ga Boska, skarb n iewyczerpany  rodu ludzkie­
go ,  obejmująca jego dzieje i pi zyszłych losów 
przepowiedn ie ,  wskazująca kolei świata od 
samego s tworzenia  aż do skończenia i sądu 
ostatecznego,  jest kamieniem węgie lnym i 
n iewzruszoną  pods tawą wiary  chrześcijańskiej. 
Świę te podania Kościoła powszechnego,  s łu ­
żące za dopełnienie i objaśnienie do tej księgi, 
uczą jakim sposobem do jej czytania przystę­
p o w a ć  należy, aby odnieść pożytek zbawien ­
n y :  i czuwają  zarazem aby czytanie onej 
wszystkim bez braku nie było pozwalane.  
«Nie tęsknij do Biblii,  m ów i  s ławny nasz 
Skarga,  w  której t rudnością tajemnic Boskich 
odrazić się możesz « Gdy więc  potrzeba nie 
lekko się przygotować aby umieć czerpać z 
samego źródła żyjące s łowo Boże;  a znajo- 
mośćt, rzeczy w  Piśmie Ś w ię ty m  zawar tych  
dla każdego chrześcijanina jest niezbędną, w y ­
d a w a n o  krótkie zbiory Starego i Nowego T e ­
s tamentu t rybem historycznym, celniejsze w y ­
padki  opisujące. W ogromnej  liczbie po d o ­
bn yc h  zbiorów , chlubne trzymają miejsce 
Dzieje Starego i Nowego Testamentu w  języ­
k u  francuzkim przez P. Derome w y d a n e j  ś. 
p.  Kazimierz Brodziński przełoży! to dzieło, 
albo raczćj podług niego,  Dzieje Starego i No- 
w e g o  Zakonu z uwagami  przelał na m o w ę  
polską. Có do wartości  tego przekładu pod 
wzg lęd em religijnym, przytaczamy tu dos ło­
w n i e  Sąd  Władzy  D u c h o w n e j ,  który do 
w z b udzeni a  na żywszej  radości i nabywania 
z  zapałem tak pożądanego płodu , najsilniejszym 
będz ie  bodźcem. Oto jest zatwierdzenie,  j a ­
kie pozyskało to dzieło od W ładzy D u c h o w n e j : 
Dzieło:  «Dzieje Starego i Nowego Tes tamen­
tu",  wy dane  przez I . Derome w  języku iran- 
cuzkim,  a przez Kazimierza Brodzińskiego 
przełożone,  z potrzebnemi odmianami na polski, 
z  pilnością przeczytałem i nie tylko nic w  
n ie m  nieznalazlem przec iwnego świętej  w i e ­
rze katolickiej i dobrym obyczajom, ale o w ­

szem jako zawierające nad Historyą Pisma 
Świętego i Cudami  w  niem wy mienionemi  
uwagi  grunt owne  i zdolne do oświecenia ka­
żdego wieku  w ie rn ych ,  a mianowicie mł o ­
dzieńczego,  w  przedmiotach Nauki Boskićj, 
godne bydź sądzę druku.  — W  Warszawie  
u św ię t eg o  Krzyża ,  dnia 13. Lipca 1836 r. 
Xiądz Adam Długokęcki  Zgromadzenia XX. 
Missyonarzy Cenzor ksiąg Duchownych.

Z y d  i w ó d k a .  — Pe wi en  polski żyd, któ­
ry  stuch stracił ,  skarżył się na tę słabość przed 
lekarzem. »Słabość twoj a  z tąd pochodzi,  i e  
za wiele pijesz wódki" ,  było zdaniem lekarza. 
Na to upomnienie żyd przez  czas niejaki p rze­
stał pić w ó d k ę  i z n o w u  słuch odzyskał. Po 
t rzech miesiącach zeszedł się żyd z tymże sa­
m y m  lekarzem i był tak głuchym jak w p r z ó ­
dy. Lekarz krzyczy mu do ucha :  »A tyś zno­
w u  pił w ó d k ę ? "  — »Oj  pi łem",  odrzekł  żyd, 
»bo jakże nie pić mości doktorze ,  kiedy w sz y ­
stko co cz łowiek  teraz usłyszy,  n a w e t  i kie­
liszka wó dki  nie war te . "

gT-jr* 1> o n i e s i e u i e.
Co tylko prassę drukarską opuściła:  

K r ó t k a  n a u k a
O Sakramencie Bierzmowania

w r a z  z modl i twami  przed i po przyjęciu 
tego Sakramentu,  

x  polecenia J W .  Arcybiskupa Gnieźnieńskiego 
i Poznańskiego,

JHslęilza tIA K liV I  IHYIYA.
L e  gati Nati ,  Kawalera  orderu  Czerwonego 

orła i t. d. i t. d. 
ułożona.

Dostać jój można  w  księgarniach moich 
w  Lesznie i Gnieźnie.

Cena : Za pojedynczy eksemplarz z okładką 
9 gr. polsk. , czyli 1J sgr.; za 50 eksemplarzy 
12 złp. ,  czyli 2 tal.; za 100 eksemplarzy 22 złp., 
czyli 3 tal. 20 srg.

Leszno ,  dnia 1. Maja 1841.
E r n e s t  G i i n t h e r ,  księgarz i typograf.

P r a w d z i w a  angielska smoła z węgla ka­
miennego i pak z węgla kamiennego znajduje 
się w  zapasie u

M. J.  E p h r a i m  
w  Poznaniu,  w  starym rynku Nr. 79. naprze-  

ci w g łó wnego  odwachu._________

Paryskie kapelusze na sprzężynach d l a mę ż .  
czyzn przedaje po najumiarkowanszych cenach 

S K r o n t h a l ,
W  starym rynku Nr. 98.

Dodatek trzynasty, zawierający działania sejmowe.


